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5U ■ , * » «,"yj. paktu czterech
móca^stw ; iia'\i-et w nowej redąkfeji
francuskiej:;' ' ' ! r ,‘.

; Rp włi'0 cźe.ś n i e mj ąisteF I&óź.yński'. 
miał "'źaprapt)n.0w^&' miiti ‘Titulescu i 
zawar.cfe'' pąkryNsjelrfiiu,:" złotfóiTegó ’ 
z Folsfci^:p^Y^^^^^*^^>teiąty<sŁótw.:3?/:. 
Litwy i/Esto&jij/;

Propozycja ta" ma byp rozWF/ifa':' 
konferencji; fMalej -patenty. fo . 
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Pakt" ćżterećlt kosztem uś$pst w tery tor jalnych" Małej l ! n t e n t y P o l s k a  ^roponuje^żawiłcid pĄfctti $
B u k a r e s z t ,  29. 5. Ijobrze po- Rufńu.nji,'ną rzecz- Włoch :— kosz-, w e j^ ą z ie p ^ p S a n lłn a k tu  czterech"? 

mformowa^y• dziennik ./rumuński" .tern Jugosłą,wji). • /  ■ -; ■ . /: - ■  •'
„Curreht.ulC1 iiK depfes.zy z ti^ryża do/;~ "S< ^ ł n c y  " t̂oraz; p łochy  proponują. 
o"osi,-"" iż Francja znajduje-^się pod; >Fran.cji,*i Aiiglji za,warcie paktu prz$-. 
s i ln ^ ;  naęfskieih" mocarstw, które !$aźni u  nieagresji między czterertiir 
usiłują-zmusićją do podpisania paktuj mocarstwami. .— Propożycja ta spofc 
czterech, zmienionego w Jtgyśl pd^ ,-fcałar się. r;żek,bmo z • przychylnernę 

• praw^kfrancuskich,•jednakowożprze1/ w e - F r a n c j i ;  o . '£
widującego  ̂ustępstwa tery torjalne/; > i Mm. Raczyński miał/żłożyć -Pau|- 
na r?ęcz-; Włoch i‘.Węgier",kosztem Bonoouruyyi protest, . zapowiadając
Mał£j Ententy (ną rzecz Więgier — :----: T KT -:
kosztem Czechosłowacji, Jurosławji

ŁJUUVUUI uyyi csi, . zdpuwiauajiy,-
wyco|anie> się 'polski z Ligi1-Nard^ 
;dów^pra‘F«z konfereh.ęjirozbrojenie^

na
Pradze.

N o w e
‘' Ra r y ż‘̂ 29. 5. - .Przewodniczący 

;kon$sji spr.;,iagr.’’.Begeriguef! na po-" 
'syei^&riiu złoimy V s W o zd a n z roz
mów przeprowadzonych z ptemje- 
Riemi-Paladiereto i" ministrem spr. 
z*agr.' Paul. BoncoUrem w sp_rawie 
paktoyczterech, podkreślając', tń. in., 

- że-‘mowa redakcja paktu wzbudza 
liczne zastrzeżenia.

Z dyskusji wynika, że zawarcie 
paktu czterech rozbija się o opór 
Anglji, która nie chce wprowadzić 
do tekstu paktu sprecyzowanej klau
zuli, dotyczącej sankcyj przeciwko 
napastnikowi.

Nie pozwala również na podpisa
nie paktu nieustosunkowanie się 
Włoch i Niemiec do zagadnienia 
równeuprawnienia i bezpieczeństwa.

r  i Zgotla Małej Ehtenty ? ].
V P 'a r y 29. 5. W piąt;ek złożył 
"•wizytę pre‘m. DaladićTówi ‘przed^ta- 
‘wiciel Więlkiej•{Bry19uji w) Paryżu. 
Jak  pisze jEcho/.;de pąris“j; ambasa
dor brytyjski m^ał zawiadomić prem.
• - r ....  ■■■ ■ i...-- -.',1 C •

palydiera^-ze. włiąćźąpr^órt. 16. pak» i 
"Ligi.Nar@;dów-(-ódhośQi’.ę. do sankcjif 

.ito-Ójgfóbpaktu- sprżeąiwia się w y | 
N̂ óifiim" ‘ pinhstfi\?.'sprąw. ;zagranicz^ 
nyćfa Sitpan% w -Ikjiie gmtn. — D łut 
żj$ą kdnfeienęję"i Dąladierem odr:. 
był równięź preSs'*koihisji spraw" 
zagr. Izby deputowanychtHerriot. — 
Jak*donosi „Matin“, Daladier oświad-- 
czył, że w rokowaniach dotyczących 
paktu czterech mocarstw uszanowa
ne będą kompetencje komisji parla
mentarnej.

Prasa francuska zbliżona do rzą
du wyraża opinję, że wobec uzgod
nienia stanowiska Francji z państwa
mi Małej Ententy (?) rychłe podpisa
nie paktu czterech mocarstw uwa- 

• żać należy, za prawdopodobne. ,-
i '  ' 1 '
: Projekt pąktu był jiiź parafowany 
; ; y w Rzymie? -. ;
*. P-a r y 4  -29. 5. \^z tiząpełni.fcniu
I wiadiimośoi, rl 0 tyczącj c h' ■ r o z m ó iv w 
:spranie paktu ;cztenjch w.) Rzymie- 
v:— pó których głoszono, iżipakt':jest

już g otfl»VKy L- - '.doił ó_§ią.* o be L;rri e, Otr. 
w R-zymfe: istotnie uzg.ćfdhiunA tekst, ‘ 
który • zatfpatrzÓHoy-pątąfami p/rzed 

.•Stawiciel i  rządu: włoskiego, augi.pl*
S ki ego, nieitii,pck'j"eg,o i ;frąhcusMegd.

, Amf?.-‘ JOliVei>e 1:: :Zrąwiad'l>rnił" oj tom 
rząd 'francuski,1 kblry  _z6 Swej stro
ny rozpoczął.-zną-ną ajteję. '

V ’̂b’ory, ;doAIzby Rptolężej ' .
• cz xv a ę te k. "<p d hsJty "s^^w^iWiel-

kóp^fsep". Wybory" ad" rM yj. W-l^p.... ;r,» 
Izbjęf^oldiczej. Wybr anq ' " e3mj u- ' ; :-- 
o k r u c h  ćzt‘̂ hia|tu '4xelegat^w?:‘wtifiii", r~- 
poł(^sf’a sy rtićąty kóXv- ;:’i:tichu 'prórźą- '-  
dowć^o. P dii i że j, ,0-p-d a j e $iy>-ha z w-i s k a * • 
w y l4  ' v " ' : W -Ł
gad.ń“.

Dren,,
j^szno Wtijctęcłi .Droździk t  •

"i MaS/in F>opńawF.;..- - 'f  ̂  -V
Poznań. -V dr.-^Kriysztof ś-Wlie 

...r Jar^Nosek: .

■i Sz^non Drag«n.;>. 1
Wągro wM^<->Wil^$Sr^Szufi5.ż'dwłłs'ii ■

‘i Statijsła.w Mikbł-iijcż^ctj * ^
'.BSłgoszcz':^—S2 -juluis® . ‘

"i E d . | a r d - p o ń i f i ^ i t >. :y-;; ■
Nęwy Tomyśii^-' Sti>ribMw^uSiał -

‘i Lumvik Czekała' .
^  >, . ;

v '" êbradie jEjubii BRRW(v‘ ^ X -<:-
ZjWarśza-wy tl;ltfouują:.;W;czwarr- 

;.*tek,- i  czerwca vodl5ędźie.s^ W lokalu/ - 
P;sejnlbwy.{p -"blei^rne zebranie Klubu- - •

F b b w r : " V :• ^  ź  ■■■

Członek ł>.. Obozu
Ujęcie sprawców ną^adu; rabutikow

■ W-jdowńią zuchwałego : nap>du ■ 
rabunkowego by5ą ul.yStrdma. .'Do 
.wracającegó "późną ńęęą właściciela 
.domu, przy" ul. Stromej 24 p. Jana 
•Lechowskiego . pjrlKystopił i w czasie 
otwierania .'bram'^ trzej’ n.ieznanf^p- 
|obnicy. Po pewnej cjfw.ili napas^Bi- 
$y rzucili .się p» •fLęóhpwstó^o'.
i obezwładniwszy- gd:,/.' zabrali "jnu 

•portmonetkę- z :$i&waDtbścią 10-VŻł,J 
różne • dokument^ oraż; jclucz od -fcfrn- * 
my. Korzystająi^-z oszołomienia na
padniętego, nap^stnipy zbieglj '-ńf©r 
poznani. / ■ ;ć P
. : Władze policyjne Ws.zcźgły \  iia-,.. 
$dim j#st ‘&rLęr£icżie l . • docfoul żsnja: 
w wyniku którycji spfiwcy;AzosZali 
niebawem ujęci. pNapśrstnikąmi• "effea-

Śej Polski ba<nl>|tą
przy ul. Stromej <iw>iipęznanlu

. zali się Ziemowit- Rrzywtóski -*i(ul. 

.'■Mokra 3)y.;.Leon/Szu.lćv.'.(.yl;^Fabrycz- 
,'n a 4); 'or a z'i J ózeĆ La w#i i czak (ikk 4Co- 
jpanick. 59̂ ’
./sobą F-dośę
;%ymjaaln|. „  . . „

Cąła t8 szajka bańdycką żosfałai 
'osadzhna" -Ą] wię^bmuF ‘"f.... Ą\ ■- 

S^vv-ierdżj'ćnależy-,'"źe je^ę;n z b#n- 
dyteW,- a 40 ; Ziem o "w jt Ki^ywiń^ki,' 

;Hjrł ' w^biinjm Członkiem "Eę. Obozu- 
JXyielkiFj'; P^iski ii -jąk.o1 • ś|ra^bap,,‘bo-;/ 
*y " ’ * ‘  -ł l - s3-u ; "  - - d j o -!Fitęr ś!:i eg ql>; "przćciiętią .żE-kb|a "ra ffljo-
• iweet).'"W -‘czSs-ić 'ańtyinieMłci k i^j-ma4 
. ndest^ćju4 ^ . .SftjzęT^ckiegUjW bpeu-
• ^aiźlańy/Jłyłip^żedł'. sąd; -na. 
:y}- r h i ę ę f , ę ż r e « i a // ;M. i{  1 "
• - * . -V '• ?»V'« « ■ • ■« » t.i .

Wyniki; wyborów /d<ą jgdąńŚRiSgó
k "N̂ l̂kójtaigU" •:;: ' d " ;

*.-:i  O ^-ięmjęepy ;ig4al54^y. »^*łścici^ e
♦ > ;v « :ń{eru(il3ę>rnośoi 21 fgłosów.
* ";t  7) jiDrgafiiZacja ■młódyćhfNjemcó>.;

■. G d ą ń s kż 29-;/'5. * J/Wybóry Rjjlo 
gdańskiego /l^olikstaguk minęły, pijzy 
pięknej- -pogotizief/beż ^kicltkt)lvi?.1ók 
pó.Ważńiejszych .wypadków.- y^-OkÓło 
gedz. ,19 obwody/ wyiborcźę.... środk; 
m ieści a:-::.

•; ■ . "20" głęiSÓw... > -.,>"i i ;.A :Ć>
... r-«: "

•; 2) S"dcjał^łłemok^aci' 503 gipśóW; . 
. 3 )  Kory uniści ill.gł-osów.

4j- Centrum-/ 412; .gło sów. ; •- h
5) Czaynle-hiał)>ezer‘wonińłemieĄ 

cko-ntirodowF 400, głesów. ' :

H i t l e r o w c y  z d ó b  
w i ę c e j  m a n d a t ó w

K 0 w n 0, 27. 5. Wybory do kiaj- 
pedzkiej rady miejskiej dały całko
wite zwycięstwo hitlerowcom. Z po
śród 19.140 głosujących — na listę 
chrześcijańskich socjalistów, odpo
wiadających ideolęgjł hitlerowskiej,, 
padło 9:^60 głosów. iHUjerolycy ńje 
liczyli na i tak wielkie :^c/wq"tizenie, 
gdyż n'a‘ liście swó.jej' ti rp i e |cjli tyjko 
18 kand-ydatóvv, gdy tymczasem pRzy- 

»padło im 20/ m a n d a t ó w . . >: ' '

y l i  W  K ł a j p e d z i e  
n i ż m i e l i  k a n d y d a t .

Part je litewskie zwiększyły swój 
dawny stan posiadania: z 2180 przy 
poprzednich wyborach obecnie 0- 
trzymały one 4510 głosów.
< Katastrofalni? spadły głogy- socjali

stów i komunistów.. Śóęial-demokraci, 
którzy 'przy poprzednich wyborach mie- 

; lr.;2835/:głąsów, . obęcmę..otrzymali 397 
• głosów 1 1 = mand,at.;/Ifość ko.mutiistycz- 
: riych . głosów spadła", z- 341051 do 1289. 
■'■‘Kemunrici btrzyińałiż)3 ;mendat .̂*

; W  a i n y  z j a z d  :k 0  l e j
• : v v ó j s k o w o g s / ; ;
• W a-Fs % a w ą, /Ś9. "5S W  n.te(3'zjeię, 
;obradoysił .w "Warś/zawie zjaz-d dkle- 
tgatów ,j£oiejowgg# Brz^spóśobięriią 
.Wojskowego;-, Po!/ nabożeństwie- 
skościele‘• Zbawiciela obrady / !-/q^o- 
'częłyl sfcę k> godż.' 10.4.5 w!/j<asy!nie, 
oficerowiłpifzy.\ afęi'" Sżuęha?M .rin. 
na zjazd-- przy by lf-l preźbs rady miń.

■r--i : 7 2 r; ; : - : ... .-.
. p  r  i S y  s p >  d i ©  0  b  i e  n  1 a  
w  v y a r s z | a y v i e  !■;
■j Janusz i.J-ędrZ ĵfewjcz, ! ićtóryl" . ódeljrał. 
'•raport;.yd kompanjf. PW.-■ -W obra- 
i;ch|ch wziiąF iidziałv.TOWń.ież VńXin... ko- 
*muniką^jij ",inż; duęłJcłeritujcz, -w^ójliń. 
komuńijc-acji - ;m ż.: t/źapSlćjj 't-prefz.es 

:.j\VaJąr.^1.JSłkwe#,r$ej» Olpiński’-oraz 
/wielu jnbychl^yhtfnych osbFisteści.;: ‘V * y-j -. -C: . i ;v.

; H t l  U k ł a d :  j a p ę ó  
; .... Ó / z a w  i j e  $ k  e t o  i u

• ; T  ej kj’ov 27/5, /Fłarpddstiavję^'o"-.-,
• h-oi^amjęniti taiędzjy Ćhińf jni i, Jap/dpj^.. 
tę.k!Kt (linowy' "ó . ^awipSkeniu";. bctś.iii
j ‘ ir Mi.’ • ... ; i' i '; 1 ' 4 •_ /

y; f_ . -. , ' -i . • -ij
i ^ K  0 ; 4 ó  h  i i \ $  k ł '" 
b > | o i | ł  j e b i d ś t j n y  " ,
/jnjędzy...'^‘jóu pSóątwimi.ńie i ̂ Ostanie 
bpiłćliktó^óny/f- | " : / /  ^

u-“‘. i ■""• T * r ‘ ‘w1

i ^ r z i e j  b i c i e  v y . ł a d z y
• U ; / , ; /  w d n i t H i c .
•• i . ,\V a c.-ą z 9'w a,ł Ś‘7. S... I>o»ria^ 
•jfcfti.y śię^; żę-;w dnia 4-i ̂ .ervy/a tj.jw. 
.̂cłriiij;' w 'którym up|yw'^ V7-letnja l/>ę" 

--(iencja * Pi-ez^y4enta,, Rz"pMu-j pirof.jir 
!;1\|P4v’c<<-(ęgoV odbftŚzie "nię na; Mainltu. 
".-uróęzyśteść * objęefą’prżbżeń j.Władź^
• /iił.,'iL.m,|4r,'1 » '  ■ iii m;' ....... ; '

• 1 LJV. T -,f„ 1 • /  ■
ń a  Z a m k u  n a s t ą p i

ęą-lnasitępiną|kadeń^ę;.:*tW ur/zystyin 
tikpie Wezmą :adz1ął;-:Rz-ad, -mayśzał- 

ykóWiejłib uśtąwoo^yHzyćb, tiose-kre- 
.thyze stąnu, jpize^stasSielale Jęórpusu 
dyplomatycańęgo d/wyżą^ego;,ducjio- 
•\fieństVva.' U.*- ->V:;

. Y" .L..».in-... i .«/

dzó", o'żyiv ionego

r: Pani marsZałkoWąPljsuid^a • t;.
■. p ńz dwpd h i ¥  idap ’uFż etnś : W ?  ols ĉ e
: . ; W kjr-^z.a w-ą, <:2Ęg: łyóh- ofc^-Sków.;w.yjćdźąłcsj żv*qtnóść
ciętej • DJ^IawiJo''. Iwiąl^ę zebrjiTif^'P%-i; ^tej iprgąmzadi. qra^ dpiiy zak(fę> jego 
r-». a' fr~t- rł -t . > i-'-ł v.> :! • "* ■ ^Swnr^/W jł§r4ju Jak jy-zag-rifc-r.: DAC/u.‘ż e ń s k ie j  tyy/ f*ó)sęę,:4 ) ^ tó-i 

fr^ń^.w^^nĄ^ó^ójBC?as<ivyą; Jego 
. p rz<kWo d n ie ż  sfdą. p i:y i ą - tyTarlząl,K o w.a 
Alglcsaądrę' P ^ u d ik ą . porśf J>t<5iif: 
prżez aklamację i yvśróó dlugdtrwą-
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WTOREK, DNIA 30 MAJA 1933 R.

„Przez P o lsk ą  d o  morza"
Wszyscy wodnicy! przygotowujcie się do spływu w sierpniu br.

1. Spływ ma na celu zbiorową 
manifestację sportową, podjętą przez 
LIGĘ MORSKĄ I KOLONJALNĄ
dia podkreślenia polskości Pomorza, 
przywiązania ogółu „wodniaków" do 
własnego wybrzeża morskiego, żyw
szego zainteresowania społeczeństwa 
ideami, którym służy L. M. i K. oraz 
dla propagandy polskiego morza i tu
rystyki wodnej.

2. Organizację spływu przepro
wadza LIGA MORSKA I KOLON- 
JALNA przy pomocy Komisji tech
nicznej, złożonej z przedstawicieli 
Związków: Wioślarskiego, Żeglar
skiego, Kajakowego, Pływackiego,
Strzeleckiego, Harcerskiego i Tury
stycznego, a pod egidą Polskiego 
Związku Związków Sportowych.

3. Każda z załóg odbywa spływ 
pod flagą swego klubu, oraz pod 
wspólną banderą Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej. Załogi niestowarzyszone, 
lub należące do organizacyj, nie po
siadających własnych flag, odbywają 
spływ pod banderą L. M. i K.

4. Spływ do Torunia ma chara
kter „gwiaździsty", czyli, że załogi 
spływają Wisłą i jej dopływami od
dzielnie, lub grupami, według swego 
uznania. Załogi powinny wyruszyć 
ze swych punktów wyjściowych w 
czasie odpowiednim, aby, nie śpiesząc 
się zbytnio, dotarły do Torunia naj
później w piątek, dnia 4 sierpnia br. 
przed zmierzchem. Dla ułatwienia 
układu marszruty na poszczególnych 
szlakach poleca się załogom prze
wodnik A. Heinricha p. t. „Szlaki 
wodne Polski". (Nakład Gł. Księg.
Wojsk, w Warszawie).

5. Spływ od Torunia, jako od 
stolicy Pomorza, obchodzącej w roku 
bież. jubileusz 700-lecia ma charakter 
zbiorowy i manifestacyjny. Lodzie 
spływają razem, według kolejności 
i szyku, ustalonego przez kier. całej 
flotylli. Porządek spływu musi być 
przez wszystkie załogi przestrzegany, 
zwłaszcza podczas przejazdów przez 
miasta pomorskie.

6. Spływ od Torunia do Gdyni 
potrwa 5 dni: od 6-go do 10 sierpnia 
1933 r. Spływ zostanie poprzedzony 
jednodniowym pobytem w Toruniu 
(w sobotę, dnia 5 sierpnia), celem 
zwiedzenia miasta, wzajemnego po
znania uczestników i załatwienia 
wszelkich spraw, związanych z tech
niką spływu. Szczegółowy program 
pobytu w Toruniu, jak również w 
innych miastach na szlaku, będzie 
podany do wiadomości bezpośrednio 
po jego ustaleniu przez miejscowe 
Komitety.

7. Punkty etapowe (czyli noclego
we), znajdować się będą w następu
jących miejscowościach. 1) Toruń,
2) Brdyujście, 3) Grudziądz, 4) Tczew,
5) Gdańsk, 6) Gdynia. Postoje o- 
biadowe będą wyznaczane w miej

scach według uznania kierownika 
spływu. Uczestnicy spływu będą 
obecni jako goście honorowi na 
związkowych regatach wioślarskich
0 mistrzostwo Polski dnia 6-go sier
pnia w Brdyujściu.

8. W spływie można brać udział 
na wszelkich typach łodzi wioślar
skich, kajakowych, żeglarskich i mo
torowych. Cała flotylla będzie po
dzielona według instrukcyj kierowni
ka spływu na odpowiednie grupy. 
Każda z grup będzie prowadzona 
przez swego przewodnika, wchodzą
cego w skład kierownictwa spływu. 
Podział czynności nastąpi w Toruniu 
dnia 5 sierpnia. Każda załoga po
winna w Toruniu zameldować się 
kierownikowi spływu i złożyć raport 
z przebiegu swej wycieczki.

9. Celem zapobieżenia zbytniemu 
rozciąganiu się korowodu łodzi, tempo 
spływu będzie przystosowane do 
szybkości, jaką osiągną załogi słabsze 
na łodziach dwuwiosłowych i kaja
kach. Ze względu na potrzebę zaa
kcentowania manifestacyjnego cha
rakteru, jaki spływ ma przybrać na 
odcinku Wisły pomorskiej, tempo 
to musi być przestrzegane przez 
wszystkich uczestników.

10. Zaopatrzenie załóg w osobisty 
ekwipunek turystyczny, prowianty, 
części zapasowe do łodzi, narzędzia 
do reperacji itd. jest rzeczą sterników
1 uczestników spływu. Załogi niema- 
jące pod tym względem doświadcze
nia, mogą znaleźć pożyteczne wska
zówki w broszurze W. Bublewskiego 
p. t. „Kajakami na szlaku wodnym". 
(Wydawn. Gł. Księg. Wojsk.) Ko
misja techniczna spływu na żądanie 
może przesłać osobom zaintereso
wanym wykaz przedmiotów nie
zbędnych, lub pożądanych w wędrów
ce wodnej.

11. Uczestnicy odbywają całą po
dróż na swój koszt. W miastach, 
w których spływ zatrzyma się na 
noc (patrz p. 7), będą przygotowane 
przez L. M. i K. lub Komitety Miej
scowe, dla uczestników nie posiada
jących własnych namiotów, kwatery 
bezpłatne w szkołach, lub w ko
szarach.

12. Załogi muszą same zabiegać
0 swe wyżywienie. Należy dążyć, 
aby zaopatrzenie każdej z załóg było 
dostateczne, gwarantujące maksimum 
wygód, a gospodarka samowystar
czalna.

13. W Gdyni lub w Gdańsku 
będzie przygotowane przez L. M.
1 K. dla wszystkich uczestników 
spływu pożegnalne przyjęcie, poczem 
spływ' zostanie rozwiązany. Każdy 
uczestnik otrzyma odpowiednią (prem- 
ję) pamiątkę spływu i dyplom ucze
stnictwa L. M. i K. W drodze po
wrotnej wszyscy uczestnicy spływu 
otrzymują 80% zniżkę kolejową.

_l— — w — n —  - J  .............
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Irka zwątpiła już o możliwości ta

kiego zbliżenia. Pozatem Bolesław pra
wie ciągle był poza domem. Pochłaniało 
go miasto, wizyty w sąsiedztwie, kawa
lerskie libacje z kartami. Czasem znowu 
wstawał o świcie, zarzucał dubeltówkę 
na ramię i z ulubionym swoim psem 
znikał na cały dzień w lesie.

Był małomówny, zasępiony, zamknięty 
w sobie.

Irka czuła, że ma jakąś troskę, lecz 
nie śmiała się wdzierać w jego tajem
nice. Domyślała się tylko, że muszą to 
być sprawy materjalne. Kilka razy roz
trzęsioną bryczką przyjeżdżali z miasta 
Żydzi, z długiemi brodami, w brudnych 
chałatach. Wówczas Bolesław i Józef 
zamykali się z nimi w salonie i eałemi 
godzinami przy drzwiach zamkniętych 
prowadzono jakieś konszachty tajemnicze. 
Potem dziwni ci goście rozjeżdżali się 
i życie wracało znów do zwykłego trybu. 
Tylko po każdej takiej wizycie Bolesław 
stawał się jeszcze więcej zdenerwowany, 
a Józef jeszcze więcej przygnębiony. 
I coraz dłużej trwały teraz wycieczki 
Bolesława w sąsiedztwo. Nieraz wracał

dopiero po trzech dniach, rzucał się w 
ubraniu na łóżko i spał przez 24 godzin 
bez czucia, jak kłoda. A potem zrywał 
się, pokręcił się kilka godzin po domu 
i znowu wyjeżdżał.

Irka poczęła się zwolna przyzwycza
jać do tego trybu życia. Nie takiem 
wyobrażała sobie życie przy boku uko
chanego, które miało być cudownem 
przenikaniem się dusz, słodką wspólnotą 
myśli. Lecz stłumiła ból i zawón, łzom, 
cisnącym się wciąż do oczu, aie pozwo
lała wielkim wysiłkiem woli zamącać 
jasnego spojrzenia, a często w  ̂ciszy 
nocnej, wsłuchana w granie wichrów7 je
siennych, łkała cichutko do poduszki-po- 
wiernicy, to już była tajemnica nocy 
i smutnego jej serca.

Nauczyła się ukrywać swój ból i ko
chać ludzkie cierpienie. Często, prze
jeżdżając przez wieś na spacer, zatrzy
mywała się przed chatami i zapuszczała 
w przyjacielską rozmowę z gospodynia
mi. Słuchała utyskiwań na złą dolę, na 
nędzę, na choroby dzieci, na złe prowa
dzenie się mężów. Wszędzie dookoła 
siebie widziała tylko zło i nieszczęście. 
Cała jej istota kurczyła się wówczas, 
jakby pod dotknięciem śliskiej stopy 
potwora. Jakże małemi wydawały się 
jej wówczas jej własne cierpienia, jak 
wstydziła się łez, zwierzanych ciszy no
cnej. W przeciągu dwóch tygodni roz
dała tysiąc franków, jakie pozostały jej

14. W Gdyni lub Gdańsku, po 
ukończeniu spływu, załogi powinny 
się zająć w czasie na ten cel prze
znaczonym przez kierownika spływu, 
zdementowaniem swych łodzi, opa
kowaniem ich i przygotowaniem do 
zabrania na dworzec kolejowy.

15. Lodzie załóg, które spływ 
ukończą zgodnie z przepisami regu
laminu i zarządzeniami kierownika, 
będą odtransportowane z miejsca 
ukończenia spływu (Gdynia lub 
Gdańsk), na miejsce przeznaczenia 
loco dworzec kolejowy, kosztem L.
M. i K. Decyzja w sprawie trans
portu łodzi, należących do załóg, 
które nie wypełniły warunków regu
laminowych, należy do kierownika.

16. Regulamin dla uczestników 
spływu, zawierający wskazówki i prze
pisy, jak się należy zachowywać 
podczas postojów, noclegów i pod
czas jazdy, a mający na celu uspra
wnienie techniczne przedsięwzięcia,

zostanie opracowany oddzielnie i roz
dany zainteresowanym. Regulamin 
obejmie również obowiązki sterników 
załóg, przewodników grupy, oraz 
zakres kompetencji kierownika 
spływu.

17. Załogi, względnie osoby po- 
jedyńcze, pragnące wziąść udział w 
spływie, muszą wypełnić specjalną 
„kartę zgłoszeń", którą na żądanie 
wydaje lub wysyła gratis, i franco 
Zarząd Gł. Ligi M. i K. Warszawa, 
Nowy Świat 35. Wypełnioną „kartę 
zgłoszeń" należy przesłać do Komisji 
technicznej spływu (W-wa Nowy 
Świat 35 L. M. i K.), najpóźniej do 
dn. 1 sierpnia 1933 r. Kopję „karty 
zgłoszeń" z odpowiedniemi uzupeł
nieniami, należy oddać, meldując się 
w kierownictwie spływu, w Toruniu, 
w sobotę, dnia 3 sierpnia.

18. Komisja techniczna spływu 
zastrzega sobie prawo zmiany i u- 
zupełnień niniejszego regulaminu.

O tw arcie  kanału
między Bałtykiem a Morzem Białem

L e n i n g r a d .  „Un. Press" donosi 
sensacyjną wiadomość, że ukończono 
już budowę wielkiego kanału, łączą
cego dwa morza północne, a miano
wicie Morze Białe z Bałtykiem. 
Wkrótce już nowy kanał zostanie 
oddany do użytku komunikacji.

Budowę kanału rząd sowiecki u 
kry wał początkowo starannie. Prace 
rozpoczęły się przed rokiem przy u- 
dziale 30.000 więźniów. Tempo bu
dowy było wprost niesamowite. Wszy
scy robotnicy zostali zaprzysiężeni, 
iż pod karą śmierci nie wolno im 
zdradzić, nad czem pracują. Po 
pewnym czasie, gdy już prace odpo
wiednio oostaoiłv. zniesiono nakaz

milczenia, a nawet prasa Jrosyjska 
propagandowo głosiła z dumą światu, 
jak pożytecznie umiał rząd sowiecki 
wykorzystać więźniów politycznych 
i zwyczajnych przestępców.

Nowy kanał nazwany został „Ka
nałem dwóch mórz" i łączy rzekę 
Newę z jeziorem Onega, z którego 
wypływa naturalny wypad wody do 
Zatoki Onega nad Morzem Białem. 
Już przewidujący car Piotr Wielki 
przygotowywał się do budowy tego 
kanału, który miał podnieść znaczenie 
handlowe nowej stolicy Petersburga, 
dopiero jednak po upływie dwóch 
stuleci, projekt ten został zrealizo-

Francja nie podpisze paktu czterech  
przed konferencją londyńską

P a r y ż ,  27. 5. Jak donosi 
„Oeuvre“, francuski minister spraw 
zagranicznych Boneour oświadczył mi
nistrom spraw zagr. Małej Ententy, 
że Francja nie podpisze paktu czte
rech mocarstw przed zebraniem się 
konferencji światowej ekonomicznej 
i przed poprzedniem zakomunikowa
niem tekstu tegoż paktu państwom 
Małej Ententy.

Ponadto tekst paktu ma być u- 
trzymany w ramach oświadczenia

państw Małej Ententy z 24 marca, 
według którego kraje te pakt ten 
uznają tylko wtedy, jeżeli nie będzie 
on stanowił niebezpieczeństwa dla 
ich granic.

Poza tern słychać, że Boneour 
oświadczył, że — jego zdaniem — 
podpisanie paktu czterech przez 
Francję powinno nastąpić dopiero 
po poprzedniem porozumieniu się 
Francji z krajami Małej Ententy 
i z Włochami.

Nie będzie swastyka prowoko
wać robotnika polskiego ?
Z Gdyni donoszą. Statek nie

miecki „Huextr“ zawinąwszy do nad
brzeża „Cukroportu" po ładunek 
cukru, spotkał się z odmową robot
ników ładowania statku, a to z po
wodu powiewającej na nim bandery 
ze swastyką hitlerowską. Pracę pod

jęto, gdy kapitan statku rozkazał 
zdjąć banderę, ale zastrajkowano 
ponownie, gdy bandera znów uka
zała się.

Próżne były tłómaczenia i pers
wazje kapitana niemieckiego, który 
wkońcu uznał się za zwyciężonego 
i żądaniu polskiego patrjotyzmu u- 
czynił zadość.

z wygranej w Monte Carlo.
Widząc łzy rozczulenia w oczach ma

tek, którym ratowała chore dzieci, czuła 
wówczas, jak wiele mogą zdziałać pie
niądze, dobrze użyte. Wprowadzała w 
czyn piękne myśli Iglickiego. Posłanniczką 
chciała być jego pięknej idei. Lecz 
drżała na samą myśl, że środki jej są 
tak niewystarczające, że kapitał jej się 
kończy, a wraz z nim możność czynie
nia dobrze. Widziała twarz Iglickiego, 
jego jasne, dobre oczy w dal zapatrzone, 
słyszała słowa, zwierzano jej wtedy wie
czorem nad morzem: „niema większego 
szczęścia, jak szczęście siać wokół siebie. 
Wypowiem w ojnę złemu, nędzy nieszczę
ściu. .Nienawidzę łez. Chcę, ażeby 
wszędzie, gdzie się zjawię, panował 
śmiech i złote szczęście “.

I zrozumiała teraz dopiero w całej pełni 
niezwykłe piękno jego przedsięwzięcia ży
ciowego, strzaskane tak fatalnie. Cios 
tragiczny Iglickiego szedł za nią krok' w 
krok. Wychylał się z ramion kobiet, skar
żących się ze łzami w oczach na umie
rające dzieci, odbijał się w oczach, w 
których konała dusza z krzywdy i roz
paczy. Kładł niewidzialne dłonie na 
płowe główki brudnych, głodnych, scho
rowanych dzieci chłopskich.

Jak dobra wróżka wchodziła Irka 
między tych biednych, maluczkich, spo
niewieranych, jak psy przydrożne. Sta
ła się wkrótce ulubienicą wsi, duchem

opiekuńczym kobiet i dzieci, powiernicą 
skrzywdzonych. Nazywano ją „jasną 
panienką", a gdy przejeżdżała prze* 
wieś, ze wszystkich rowów podnosiły 
się omurzane dziedzi i małe brudne 
rączki podawały jej wiązanki polnych 
kwiatów, najdroższy skarb dzieci. Cza
sem z chęci robienia dobrze, sprawowa
ła tam przy drodze, pod gołem niebem, 
jakieś sądy serca.

Trzeba było widzieć, z jaką pokorą 
stał wówczas przed nią, z czapką w 
ręku, chłop, oderwany gdzieś od roli 
albo wywołany z karczmy i w jaką po
wagę przystrajała Irka swą twarzyczkę 
gdy patrząc jasnemi gwiazdami oczu w 
twarz winowajcy mówiła:

— Jakto? — Czyż nie wstyd wam 
Wojciechu, po dziewiętnastu latach o- 
puszczać swoją żonę. Popatrzcie, coś
cie z niej zrobili. Starała się przy was 
straciła młodość i zdrowie. Zapłakuje 
się po nocach, w kościele leży krzy
żem, modli się, ażeby znowu się od
wróciło do niej wasze serce. Człowiek 
często nie wie co czyni. Coś go zaśle
pi,'coś go otumani. Nie winien często 
swego kroku. Lecz jest jeden sędzia 
sprawiedliwy: serce. Rzućcie, Wojcie
chu, pychę, spytajcie się swego serca, 
a ono powie wam co czynić.

Umiała przemawiać do serc. W sło
wach jej skrzyła się brylantowa rosa 
uczucia. (C. d. «.)
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W torek, 30 maja. Feliksa, F erdynanda 
W schód słońca g. 3.24. Zachód g. 19,43 
W schód księżyca g 8,56. Zachód g. 00,09 
Środa, 31 maja. Anieli, P etronelli p. 
W schód słońca g. 3,23. Zachód g. 19,44 
W schód księżyca g. 10,13. Zachód g 00,25

Przedłużenie terminu wymiany 
blankietów wekslowych. Ministerstwo 
Skarbu przedłużyło do końca czerwca 
1933 r. termin, w którym mogą być 
przedstawiane do wymiany urzędowe 
blankiety wekslowe dawnych typów.

Podania o wymianą, wniesione po 
dniu 30 czerwca rb. załatwiane będą 
odmownie.

W ągrow iec
Pobór do wojska. Dziś w po

niedziałek rozpoczęła Komisja Pobo
rowa swe czynności przy poborze 
rekruta w tut. powiecie. Pobór od
bywa się w lokalach Nowej Strzel
nicy.

Jarmark. Następny jarmark na 
konie i bydło w tut. mieście odbędzie 
się w przyszły czwartek, dnia 1 czer
wca br.

Święto harcerzy. W ub. niedzielę, 
odbyło się uroczyste poświęcenie 
kajaków V. Żeglarskiej Drużyny Har
cerzy w Wągrowcu. O godz. 8,30 
zebrali się harcerze w kościele far- 
nym 1 wysłuchali Mszy św. Po poł.
0 godz. 14,30 zgromadziły się dru
żyny przy łazienkach miejskich, gdzie 
kajaki ustawiono na brzegu a z wioseł 
zbudowano bramę. Raport zdał dru
żynowy p. Tylmann prezesowi Ligi 
Morskiej naczel. Fołtynowi. Nastę
pnie referendarz Dankowski w im. 
p. starosty przeciął wstęgę poczem 
dokonał podniesienia sztandaru. O- 
twarcia sezonu dokonał p. Sajna sto- 
sownem przemówieniem, poczem ks. 
Pelikant po poprzedniem przemówie
niu o znaczeniu sportu wodnego do
konał poświęcenia kajaków, które 
kolejno spuszczono na wodę. Nazwy 
kajaków są nast. Wiarus, Włóczęga, 
Flisak, Czuj-Duch, Nasz Przyjaciel
1 trójżaglowiec Pinczuk. Następnie 
odbyły się pokazy na wodzie pod 
dowództwem p. Tylmanna który 
z Pinczuka kierował całą akcją. E- 
mocjonujący był moment, gdy kajak 
z załogą drh. Nowaka i Świątkow
skiego wywrócił się i harcerze do
znali porządnej kąpieli w zimnej je
szcze wodzie podczas holowania ka
jaku do brzegu. Pokazom przyglą
dała się licznie zgromadzona publi
czność. Obecni byli na poświęceniu 
ref. Dankowski, p. burmistrz Kuch- 
czyński, dr. Likowski z żoną, drowa 
Modrzejewska, państwo Dubasowie, 
p. Kozubowscy, p. rektor Zamorski, 
p. Jaślarowie, p. Gramsse Z. i inni.

Redakcja nasza składa drużynie 
życzenia najlepszego rozwoju.

Nagły zgon. w niedzielę, w go
dzinach przedpołudniowych zmarł 
nagle w czasie czytania gazety na 
udar serca śp. Tadeusz Garstecki, 
właściciel Młyaa Parowego przy ul. 
Gnieźnieńskiej. Sp. Zmarły był wi
ceprezesem Wągrowieckiego Koła 
Myśliwych i członkiem Rady Pow. 
BBWR.

R. i. p.
Bieg kolarski K. S. „Nielba", za

powiedziany na ub. niedzielę, nie 
odbył się z powodu późnego zgło
szenia do Województwa. O nastę
pnym terminie biegu nie omieszkamy 
naszych Szan. Czytelników zawia
domić.

Ruch towarzystw
Wolność. Zebranie Kola Związku 

Weteranów Powst. Naród. R. P. 
1914-19 odbędzie się w piątek, dnia 
2 czerwca br. o godz. 8-ej wieczorem 
w sali Starej Strzelnicy p. Zjawiń- 
skiego.

Ze względu na ważność obrad, 
dotyczących istnienia naszego Koła, 
które jednostki Koła b. Czwartaków 
starają się rozbić przybycie wszyst
kich członków obowiązkowe.

Zarząd.

W niedzielę, 28 bm. odbyło się 
w sali p. Zjawińskiego zebranie re
organizacyjne Zw. b. Czwartaków 
(58 pp.) Zagaił je prezes p. por. rez. 
Rutkowski, witając członków Za
rządu Głównego, delegację Zw. We
teranów Powst. Nar., delegata z Ro
goźna i naszego przedstawiciela.

Na przewodniczącego zebrania 
powołano p. por. rez. Skotarczaka, 
do pióra sekt. Żarz. Gł. p. Tylczyń- 
skiego, zaś na ławników pp. Ziół
kowskiego i Wrombla.

Po odczytaniu protokółu z ostat
niego walnego zebrania, powitał 
przew. p. kpt. Bartscha, który w 
międzyczasie przybył. Referat reor
ganizacyjny wygłosił przewodniczący, 
protokół zaś reorganizacyjny refero
wał p. kpt. rez. Zmuda-Trzebiatowski.

PIŁKA NOŻNA
K. S. „Nielba" — K. S. „Wełna" 

Skoki 2:1 (2:0). W niedzielę, dn. 
28 bm. rozegrał K. S. „Nielba" w 
kombinowanym składzie spotkanie 
towarzyskie z K. S. „Wełna" ze Sko
ków. Do połowy gra żywa z lekką 
przewagą „Nielby". Po kilku ład
nych przebojach zdobywa pierwszy 
geal dla „Nielby" Kruczyński. Dru
ga bramka pada 15 minut później, 
strzelona przez tego samego gracza. 
Po przerwie zaczyna „Wełna" cala 
siłą pchać się pod bramkę „Nielby", 
lecz skutecznie likwiduje wszystkie 
przeboje obrona „Nielby". W 25 
minucie w ogólnym zamieszaniu pod 
bramką strzela „Wełna" goala. A- 
tak „Nielby" dobry, lecz ma jedną 
wadę, zdobywając prowadzenie za
przestaje akcji gry, co się niejedno
krotnie smutno kończy. Wynik koń
cowy 2:1  dla „Nielby". Sędziował 
do przerwy p. Wyppich a po przer
wie p. Kowalski. (s)

KRONIKA POLICYJNA
W nocy z dnia 24 na 25 bm. do

konano napadu rabunkowego na 
mieszkanie obuwnika Jędraszaka Ru
dolfa zamieszkałego w Reczu pow. 
źniński i mieszkanie kapitalisty Leś
niewskiego także w Reczu. Bandyci 
skradli Jędraszakowi 750 zł a Leś
niewskiemu 120 zł gotówki, poczem 
zbiegli niepoznani. Policja czyni 
dochodzenia za sprawcami.

W nocy z 25 na 26 bm. włama
no się przez wyrwanie okna do 
chlewa Dobrochowskiej w Losińcu 
Starem i skradziono 16 kur wartości 
około 48 zł. Dochodzenia prowadzi 
Policja Państw.

W nocy z 28 na 29 bm. o godz. 
24 powstał pożar w zagrodzie rol
nika Nyki Stanisława w Białożewinie 
pow. żniński. Spaliła się stodoła, 
chlew i część inwentarza martwego. 
Ogólna szkoda wynosi 25.000 zł, 
na którą to sumę ubezpieczone były 
budynki w Poznaniu. Dochodzenie 
policyjne w toku.

Gołaszcwo
Z obchodu 3-Maja. W dniu 2 

maja br. o godz. 20-tej urządzono w tu
tejszej gminie capstrzyk. Zeszła się pu
bliczność tutejszej gminy kol® domu ko
mendanta Związku Strzeleckiego. Przed 
drzwi komendanta zajechał wózek ręcz
ny, włożono nań sztucznie zrobionego 
człowieka z tablicą na piersiach, na 
której widniał napis „Hitler jedzie na 
spalenie" Obwożono go wśród blasku 
pochodni po gminie. W końcu zatrzy
mano się przy gminnej studni w rynku, 
zdjęto go i po przymocowanu do żóra- 
wia i oblaniu naftą, zapalono go i pod
niesiono żórawiem w górę, wśród krzy
ków „Nie damy Niemcom Pomorza". 
Na końcu zaśpiewano Rotę. W dniu
3-go maja o godz. 18-tej odbyła się w 
tutejszej szkole uroczysta akademja. 
Piękny referat wygłosił naucz. p. Priebe 
z Piastowie na temat znaczenia Konsty
tucji 3-go maja. Pozatem akademja by
ła urozmaicona występami i śpiewami.

Sarbia
Z życia Kółka Rolniczego. Dnia 

21 maja b. r. odbyło się Walne Ze
branie Kółka Rolniczego przy udziale 
licznych członków.

Zarząd Główny wysłał do Woje- i 
wództwa wniosek, o nadanie przez 
gminy swym powstańcom ziemi-par- 
cel — daj Boże, ażeby ten wniosek 
Województwo zatwierdziło. Jak to 
w rzeczywistości będzie wyglądało, 
okaże przyszłość.

Dalej przemawiali pp. por. Rutkow
ski o konsolidacji wszystkich org. 
wojskowych na naszym terenie, kpt. 
Bartsch o racji bytu Zw. Czwartaków- 
Weteranów, oraz podziękował p. Sko- 
tarczykowi za jego czynne zajmowa
nie się organizacją.

W dyskusji przemawiali pp. pre
zes Zw. Wet. Powst. Nar. Biedrzyń
ski, Skotarczak, delegat Zw. Wet. 
Powst. Naród. dr. Modrzejewski 
o zweryfikowaniu wszystkich Czwar
taków i zjednoczeniu Czwartaków

Zebranie otworzył prezes p. Fr. 
Wierteł i przystępuje do punktu I tj. 
odczytanie statutu wzgl. regulaminu 
Kółka Rolniczego. Po obszernej dy
skusji na ten temat przystępuje do 
pkt. II tj. wyboru nowego Zarządu 
na dalsze trzy lata.

Na prezesa wybrało walne zebra
nie p. Fr. Wiertła, na wiceprezesa 
p. Szymona Patelskiego, na sekreta
rza p. JózefataLażewskiego ze Zbietki, 
na skarbnika p. Michała Siodmiaka, 
na ławników wybrano pp.Fr. Weso
łowskiego, Jana Majchrzaka i Piotra 
Przyborskiego.

Na męża zaufania dla spraw ubez
pieczeniowych wybrano p. J. Lażew- 
skiego ze Zbietki.

Po wyborze zarządu wygłosił p. 
prezes Wierteł referat o ubezpiecze
niu plonów od gradu oraz odczytał 
jednocześnie Komunikat W. T. K. R.

W dyskusji zabrali głos pp. Pa- 
telski Sz., Wesołowski, Boliński, 
Siedmiak i inni.

Dam asławek
Święto Matki i Dziecka. Dorocz

nym zwyczajem odbyło się w Dama
sławku święto Matki i Dziecka w 
niedzielę, 21 maja. W czasie mszy 
św. w kościele parafjalnym śpiewał 
chór dzieci szkolnych, a następnie 
wyruszono do sali p. Menela, gdzie 
odbyła się akademja. Program wy
pełniły występy dziatwy szkolnej. 
Całością kierował kier. szkoły p. UJa- 
towski, śpiewami naucz. p. Grzebyta.
Po południu urządzone zostały gry 
i zabawy dla dzieci, przyczem obda
rowano dzieci cukierkami, kiełbasą 
oraz przyborami szkolnemi. Chłopcy 
szkolni pod kier. naucz. p. Grzebyty 
wykonały szereg pokazów gimnasty
cznych, uzyskując huczne oklaski.

Poświęcenie strzelnicy K. P. W.
W dniu 14 maja odbyło się „Święto 
Pracy" tut. Kol. Przysp. Wojskowego.
Z tej okazji odbyło się poświęcenie 
i otwarcie strzelnicy, zbudowanej przez 
członków K. P. W. Poświęcenia do
konał ks. prób. Tylewski. Przemó
wienia wygłosili pp. wójt Kowaliński 
i nacz. stacji Żelazek. Pierwszy 
strzał oddał przedst. Starostwa z Wą
growca.

Mieścisko
Echa rocznicy „Konstytycji 3-go 

Maja". Obchód rocznicy Konstytucji 
3-go Maja w Mieścisku wypadł wspa
niale. Miasto Drzybrało odświętną 
szatę, flagi państwowe powiewały z 
okien prawie że każdego domu. We 
wtorek odbył się capstrzyk Związku
Strzeleckiego,Hufca szkolnego,Straży
Pożarnej, Młodzieży, Młodych Polek 
i Harcerzy. W środę rano zebrały 
się wśzystkie organizacje na dzie
dzińcu szkolnym, skąd wyruszono na 
uroczystą mszę św., po której odbył 
się pochód po ulicach miasta, poczem 
na Rynku nastąpiła defilada przed 
obrazem Marszałka i Prezydenta R. P. 
Tamże p. Pierzyński wygłosił pod
niosłe przemówienie, a p. burmistrz 
Ratajczyk przeczytał rezolucję prze
ciw zakusom niemieckim, apelując do 
obecnych, do podpisania jej, podpisało 
się około 100 osób. O godz. 15-tej 
odbyły się na Strzelnicy popisy człon
ków órganizacyj i stowarzyszeń.

W biegach Związku Strzeleckiego 
I nagrodę na 1500 i 800 m. otrzymał |

i Zw. Weteranów w jedną silną or
ganizację, wywody te na życzenie- 
zaprotokółowano (na arbitra obu or 
ganizacyj wybrano p. kot. Battscha), 
poi. rez. Gerczowski, Pi,icya prezes 
£ola Rogoźno, Hoffmann i por. Rut
kowski.

Wniosek o przemianowanie Zw.
). Czwartaków na „Związek Czwar- 
taków-Weteranów" przeszedł jedno
głośnie.

Na członków przyjęto pp. Hoff
manna Kaz., Jana Trzebiatowskiego, 
Edwarda Pohla, Wł. Tyksińskiego, 
St. Szeręgowskiego, Wal. Różań
skiego i Wrombla.

Zarząd ukonstytuował się w skła
dzie pp. por. Rutkowski — prezes, 
Strzelecki — sekretarz, Martyński 
Fr. — skarbnik, Wrombel — ko
mendant, Hoffmann — wiceprezes, 
Ziółkowski — zast. sekr., Urban Jan 
i Polcyn i Kaz. — ławnicy.

Komisję rewizyjną tworzą pp. Ja
roszyński Czesław, Trzebiatowski 
i Tyksiński.

W wolnych głosach, gdy delega
tów Zw. Wet. już nie było na sali 
wyszło szydło z worka. Jako pier
wszy przemawiał nowoobrany prezes, 
by wszyscy czwartacy wystąpili ze 
Zw. Weteranów, w tym samym du
chu przemawiał p. Żrauda-Trzebia- 
towski.

Gdzież tu logika, na początku 
mówiło się o zlaniu obu órganizacyj 
w jedną, a teraz wyrywa się poszcze
gólnych członków. Nie jest to kon
solidacja towarzystw, ale rozbijanie.

Ciekawe, że p. Polcyn z Rogoźna 
powiedział, iż p. Biedrzyński nie był 
powstańcem, gdy go już nie było na 
sali — czyżby go przedtem tchórz 
obleciał?

Refleksje
Znamienne jest, że Zarząd GL 

Zw. b. Czwartaków nie zastosował 
się do ostatniego okólnika pkt. 7 
który opiewa, że Koło b. Czwarta
ków o ile przekracza 50 członków 
powstańców-weteranów może utwo
rzyć oprócz istniejącego Koła, osobne 
Koło Czwartaków -Weteranów. Na 
podstawie liczebności prawidłowych 
członków, poza należącemi już do 
Koła Weteranów, nie ma Koło b. 
Czwartaków prawa tworzenia osob
nego Koła tej samej nazwy.

' Chwytanie członków na wędkę, 
że Czwartacy tylko starają się o bez
robotnych — też ciekawe. Czy już 
Zarząd Główny w Poznaniu postarał 
się u nas choćby jednemu o pracę 
— napewno że nie. Starał się na
tomiast o nich prezes Zw. Wetera
nów p. Biedrzyński i członkowie za
rządu. Przypominamy chociażby
0 ostatniej gwiazdce, którą urządził 
dla członków obu órganizacyj i in
terwencję w celu zatrudnienia bez
robotnych w miejsc, fabryce płatków 
kartoflanych i inne.

Nie możemy się też zgodzić z wy
wodami p. por. Rutkowskiego, że 
jedni i ci sami ludzie należą do Powst.
1 Woj. OK VIII i do Powst. XX o- 
kręgu.

Do Powst. i Woj. OK VIII należą
przedewszystkiem ci, którzy współ
pracują z wojskiem!!! i pracować 
będą zawsze.

O powstańcach XX okr. tego je
dnak powiedzieć nie możemy. Na
tomiast tu i tam nie należą!

Pocóż tworzyć dwie organizacje 
na naszym terenie, o ile istnieje już 
taka organizacja, która ma swą dwu
letnią tradycję i rozwija się ku za
dowoleniu wszystkich obywateli.

Chodzi tu tylko o ambicyjki pe
wnych osób, które, to samo innym 
zarzucali. Nazwać to można tylko 
robotą rozbijacką.

ob.AndrzejewskiP.,— 100 m. I nagrodę 
otrzymał ob. Kantel Aleksander, dal
sze nagrody otrzymali obyw. Gólcz 
Józef i Piotrowicz Edward.

Wieczorem odbyło się przedsta
wienie szkolne pt. „Dzień 3-go Maja", 
oraz zabawa ludowa.

Łopienno
Z uroczystości 3-Maja, O godz.

9,30 nastąpiła zbiórka wszystkich to
warzystw i dzieci szkolnych na dzie-
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Międzynarodowe mistrzostwa Warszawy
w lekkiej

dzińcu szkolnym, skąd iodrnaszero- 
wano do kościoła na nabożeństwo. 
Po nabożeństwie przed p. Kiełczew- 
skim odbyła się akademja. Wieczo
rem o gudz. 6 na sali p. Rossy od
była się uroczysta akademja, przed
stawienie „3 Maj" (dzieci szkolne), 
potem zabawa taneczna Straży Po
żarnej.

W ągrowiec
Przedstawienie Szkoły Ćwiczeń 

przy Państw. Seminarjum Męskiem 
w Wągrowcu. Dorocznym zwyczajem 
urządziła Szkoła Ćwiczeń w dniu 21 
bm. przedstawienie pt. „Dzieci Dzie
ciom" dla milusieńkich i ich Rodzi
ców. Na bogaty program złożyły się 
występy dzieci poszczególnych klas 
szkolnych. I tak występował „Chory 
Kotek", dalej „Odważne Ząbki", „Ste
fek Burczymucha", „Odważny Ryce
rzyk", „Pradziaduś z babcią". Insce
nizowano poza tem szereg pieśni lu
dowych jak „Koło mego ogródeczka", 
„Marysiu" i in.

Doskonale wypadł rodzaj małej 
opery, odegranej i odśpiewanej przez 
dzieci ki. 5 pt. „Porwanie Kasi".

Poza tem dzieci odtańczyły szereg 
ludowych tańców. Całość wypadła 
dodatnio i pozostawiła miłe wrażenie.

Po przedstawieniu odbyło się ze
branie konstytucyjne Komitetu Ro
dzicielskiego Szkoły Ćwiczeń.

Bezrobotni będą zatrudnieni. —
Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, tut. Starostwo zatrudni około 
89 bezrobotnych, którzy już dłuższy 
czas nie pracowali, jeszcze przed 
świętami. Praca trwać będzie trzy 
dni.

Majówka dzieci Szkoły Ćwiczeń.
W sobotę, dnia 3 czerwca br. urzą
dza Szkoła Ćwiczeń tradycyjną cało
dzienną majówkę dzieci do Dębiny. 
Na majówce będzie moc zabaw, gier 
i niespodzianek.

Dzieci zapisane na rok 1933-4 mogą 
brać udział w tei wycieczce. Rodzice 
mile widziani.

Miłosławice
Z obchodu 3 Maja. Uroczysty 

dzień Konstytytucji 3 Maja i na te
renie tutejszej gminy obchodzono 
bardzo uroczyście. Po skończonej 
uroczystości kościelnej w kościele 
parafjalnym w której społeczeństwo 
gminy wzięło bardzo liczny udział, 
odbyła się w miejscowej szkole uro
czysta akademja. Referat o znacze
niu Konstytucji 3 Maja wygłosił 
kier. szkoły p. Ratajczak. Na dalszy 
program składały się śpiew dziatwy

W a r s z a w a ,  29. 5. Zawody
lekkoatletyczne o mistrzostwo War
szawy rozegrane zostały w sobotę 
i w niedzielę w konkurencji między
narodowej, przyczem wyniki były na
stępujące :

Bieg 100 m .: 1) Trojanowski 11 
sek., 2) Twardowski, 3) Sikorski, 4) 
Lechner (Austrja). Bieg 200 m.: 1) 
Lechner (Austrja), 2) Łopacki, 3) W ais. 
Bieg 400 m.: 1) Mueller 53,4 sek., 2) 
Żyliński (Wilno), 3) Maćkowiak. Bieg 
800 m .: 1) Drozda (Czechosłowacja) 
1,57.4, 2) Kuźmicki 1,57.5, 3) Ku
charski (Białystok). Bieg 5 km : 1) 
Kusociński 15.17, 2) Puchalski 15.53, 
3) Strzałkowski (Białystok). Bieg 
10 km: 1) Duplicki 34.16, 2) Derwi- 
szyński, 3) Romanowski.

Sztafela 4x100 m.: 1) Polonia 45.2, 
2) AZS. Sztafeta 4x400 m.; 1) AZS 
3.34, 2) CIWF.

szkolnej i deklamacje. Całość wy
padła wprost imponująco. Dzięki 
usilnym staraniom i zabiegom nau
czyciela p. Ratajczaka, dziatwa szkol
na doskonale z swojego zadania się 
wywiązała.

Podlesie Kościelne
Przebieg uroczystości w dniu 

Trzeciego Maja. W porozumieniu 
z tut. nauczycielem i ks. proboszczem 
urządzono obchód 3 Maja. O godz.
9 nastąpiła zbiórka dzieci szkolnych, 
Oddziału Z. S. i tut. obywatelstwa 
na dziedzińcu szkolnym, poczem 
wymarsz na nabożeństwo. Po na
bożeństwie odbył obchód i akademja 
w miejsc, szkole. Referat o Konsty
tucji i jej znaczeniu wygłosił naucz, 
p. Szczepański. Potem odbyły się 
deklamacje i śpiewy dzieci szkolnych. 
Uroczystość zakończono hymnem 
„Boże coś Polskę".

Popow o Kościelne
Uroczystości 3 Maja. O godz.

9,30 zebrały się tow.: „Sokół", Zw. 
Powst. i Woj., Kółko Rolnicze i SMP 
wraz z dziećmi szkolnetni na dzie
dzińcu szkolnym, skąd nastąpił od
marsz do kościoła. Ks. wik. Mazalon 
poświęcił swe kazanie temu dniu 
i bardzo patriotycznie przemawiał 
do zebranych, zachęcał do utrzyma
nia w młodzieży ducha Kościuszki, 
Bartosza i wiele innych bohaterów. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada 
towarzystw, poczem uroczysta aka- | 
demja na dziedzińcu szkolnym.

atletyce
Bieg 110 ra. z płotkami: l) Twar

dowski 16.4, 2) Luckhaus (Białystok). 
Bieg 400 m. z płotkami: 1) Maszewski 
59,1, 2) Pruszkowski.

Skok w dal: 1) Twardowski 6.90, 
2) Sikorski 6.90, 3) Szczerbicki 6.57. 
Skok wzwyż: 1) Bodosy (Węgry) 
180, 2) Pławczyk 180, 3) Lokajski 171. 
Skok o tyczce: 1) Kluk 3.40, 2) Unie- 
jewski 3.30, 3) Pławczyk 3.30. Trój- 
skok: 1) Luckhaus (Białyskok) 14.46 
(rekord Polski), 2) Sikorski 14.14, 3) 
Wojtkiewicz 12,82.

Rzut kulą: 1) Wojtkiewicz 13.71, 
2) Kałuba 13.62, 3) Kozłowski. Rzut 
dyskiem : 1) Kozłowski 42.77, 2) Pław
czyk 39.14, 3) Kałuba. Rzut oszcze
pem : 1) Wójtkiewicz 54.36, 2) Arci
szewski 52.7Ó, 3) Kałuba. Rzut mło
tem: 1) Kartasiński 32.53, 2) Mueller 
28.13.

Kłodzin
Tutejsza gmina brała udział w ob

chodzie Święta Konstytucji 3 Maja 
wspólnie w Lopiennie, i to: Ochot
nicza Straż Pożarna i kierownik 
szkoły z dziećmi szkolnemi i po
szczególni obywatele.

M irkowice
Przebieg uroczystości 3 Maja. —

Akademja 3 Maja w roku bieżącym 
odbyła się w Kozielsku - parafja. W 
akademji udział wzięła cała parafja 
oraz wszystkie stów. tut. parafji. Po 
odprawieniu Mszy św. przez ks. Woj
ciechowskiego odbyła się dalsza u- 
roczystość, na którą złożyły się: po
witanie i zagajenie, deklamacje i śpie
wy dzieci szkolnych, śpiew chóru 
kościelnego, przemówienie nauczy
ciela o znaczeniu Konstytucji 3 Maja 
i deklamacja. Następnie odbyła się 
defilada oddziałów i związków przed 
„Domem Katolickim".

S t i m i t t a  Narodowe kurczy sie
W niedzielę odbyło się w sali 

p. Wierzejewskiej walne zebranie 
pow. Stronnictwa Narodowego w 
Wągrowcu.

Mimo kilkakrotnych ogłoszeń o 
zebraniu, przybyło na nie dosłownie 
36 osób razem z zarządem. To też
ździwienie obecnego posła było zro
zumiałe.

Jako prezesa wybrano p. mec. 
Wrzyszczyńskiego.

Jak się okazuje, endecja ma coraz 
mniej zwolenników.

Wyniki niedzielnych meczów 
ligowych

Podgórze— Warta 2 :0  (1:0) 
Garbarnia—Wisła 2 :0  (2:0) 
Ruch— Cracovia 4 :1  (2:1)
L. K. S .—Leg ja 3 :0  (2:0) 
Czarni—Warszawianka 1 :0(1:0).
Poniżej dajemy przegląd tabel w 

obu grupach.
TABELA GRUPY ZACHODNIEJ

Nazwa klubu Gier P u n k ty Stea .  k r a s e k
Ruch 6 10 17:5
Cracovia 5 6 10:7
Wisła 5 5 5:5
Garbarnia 5 5 6 :8
Warta 6 4 8:10
Podgórze 5 2 3 :1 4

TABELA GRUPY WSCHODNIEJ
N a z w a  klubu Gier P unk ty 8 te e .  bram ek
L. K. S. 5 7 9 :0
Pogoń 5 7 10:9
Leg ja 4 5 6 :6
Czarni 5 5 5:5
22 p. p . 5 2 8 :1 4
Warszawianka 5 2 1:5

HotowaDie g i ę l i ;  p ł s i i w  r e l i i t z y t i i
Poznań, dnia 27. 5.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................16,75—17,00
P s z e n ic a .................... 33,50—34,50
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00 
jęczmień 643—662 g/1. 13,75—14,25
O w ie s .............................11,75—12,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  25,00—26,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  52,50—54,50
Otręby żytnie . . . 9,75—10,50
Otręby pszenne . . 9,00—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,25—11,25
G o rczy ca .................... 48,00—54,00
Wyka latowa . . . 11,50—12,50
P e lu s z k a ........................ 11,00—12,00
Groch Yiktoria . . . 24,00—26,00 
Lubin niebieski . . . 6,00— 7,00
Lubin żółty . . . .  8,00— 9,00
Ziemniaki jadalne . . 1,70— 1,90
Ziemniaki fabr. za kilo °/, 11

Ogólne usposobienie spokojne.

Wicemin. Koc na czele delegacji 
polskiej na konf. londyńską

W a r s z a w a, 27. 5. W kołach 
politycznych utrzymują, że prezesem 
delegacji polskiej na światową kon
ferencję gospodarczą w Londynie 
będzie mianowany wiceminister skar
bu p. Adam Koc. Dokładna lista 
członków delegacji polskiej i rzeczo
znawców ma być ustalona w ciągu 
najbliższych dni.

Dnia 28 maja br. niespodziewanie rozstał się 
z tym światem, ś. p.

Tadeusz Garstecki
wiceprezes Wągrowieckiego Koła Myśliwych.

Koło traci w ś. p. Zmarłym dzielnego członka 
i miłośnika przyrody. Przejęci głębokim i szcze
rym żalem zachowamy pamięć i cześć dla Niego 
na zawsze.
i67 Wągrowieckie Koło Myśliwych.

Sprzedaże dobrowolne
W czwartek, dnia 1 czerwca 1933 o godz. 10 rano 

będę sprzedawał w Wągrowcu w drodze egzekucji najwię
cej dającemu i za gotówkę

kanapę, leżankę, całe urządzenie kuchenne białe, łóżka 
z materacami, łóżka żelazne, stoły, regały, szafy i sza- 
fonierkę, rower, obrazy, meble koszykowe, 1 garde
robę z lustrem, inne przedmioty gospodarstwa do
mowego, 1 damski rower popsuty.

Zbiórka w podwórzu p. Gronau.
O godz. 11 przed poł. w Wągrowcu

1 szafę oszkloną do towaru oraz małą czarną szafkę.
Zbiórka w podwórzu p. Szyszki.

168 Preuschotf, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Czytajcie „Głos W ągrowiecki"

Dom
z ogrodem w Wągrowcu ta
nio sprzeda. Adres wskaże 
Głos Wągr. no

Zagubioną
książeczkę wojskową, wysta
wioną przez P. K. U. Szubin 
na nazwisko Władysława 
Nadolnego, zam. w Łukowie 
unieważniam. Władysław 
Nadolny Łukowo. 162

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru
karnia W. Kubanka w Wą
growcu, ul. Kościuszki Ns 5.

S K I R Ż I S Z  W
? na brak klienteli?

Spróbuj ogłosić się

w „GŁOSIE"
B—-----

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ
dej ilości Drukarnia W. Ku
banka w Wągrowcu, ul. Koś
ciuszki N® 5.

ess#e##eeesse®eseseess
i  Kt°§  p r z e t r z y m a  k r y z y s ?
(|§) T e n ,  kto jest uczciwy i rzetelny,
®  kto doskonali się w swoim fachu,

S kto stale zachęca i pobudza do wysiłków, 
dodaje otuchy i wzmacnia wiarę w lepszą 
przyszłość,

T e n ,  kto oszczędza i składa chociaż kilka 
złotych miesięcznie na k s i ą ż e c z k ę  

@  o s z c z ę d n o ś c i o w ą .
W kłady  oszczędnościowe

za oprocentowaniem według umowy przyjmuje

e  BANK  L U D O W Y
5 105 w  W Ą G R O W C U .

Opanki, P lecionki, 
S a n d a ły

najlepszej jakości po cenach bezkonkurencyjnych 
tylko w Firmie

R y - Ba - Ta
169 Wągrowiec, Rynek 8.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W , Kubanka w Wągrowcu.


